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Ceny prenum eraty
Wo Lwowie bez dorę- 

cz e a ia  do domu 
i  dostawą do domu 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową .
Za granicą . . . .

mi es. zł. 2  —, kwart. 6 '— 
mies. zł. 2  4 0 , kwart. Za­

mieś. zł. 2  40 , kwart. 7 -— 
mies. zł. 5  —, kwart. 1 5  —

 ̂ Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A  1
REDAKCI1 1 

ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 1. p. , NUMERU

21-17. ■ ■
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Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6i|f cm . szer.) w zwykłych ogło sze­
niach g r . 10, w nadesłanem  i w nekro logach  g r . M , 
w kronice,  repertuar» aział gospodarczy . < aski w tekście 
g r . T0P pod nagłówkiem na pierwszej stronie zt, V — . Za 
j edno s łowo w drobnych o gło szen i2 ch g r .  10, kupno 
i sprzedaż s łowo g r . 12, matrymonialne, korespondencje , 
prywatne s ło w o  g r . 20, d la  p o s zu k u ją c yc h  p ra cy  g r .  5. 
Z  zastrzeżeniem  m ie jsc  25 p rc . Zagranicz . o 50 prc. drożej

POŻYTECZNE 
WYDAWNICTWO.

Dawna Rzeczpospolita, choć miała 
dostęp do morza, choć dzierżyła w 
swem posiadaniu poważny szmat brze* 
gu Bałtyku — nie posiadała zrozumie* 
nia ważności posiadania dostępu do 
morza a Kolonje wcale ją nie intereso* 
wały. Potem przyszły czasy niewoli. 
Ogarnięci jednym tylko ideałem: zdo* 
bycia niepodległości, nie mieliśmy siły, 
ani możności zajmować się sprawami 
morskiemi. Dopiero po odzyskaniu 
skrawka brzegu morskiego, zaczęliśmy 
interesować się zagadnieniem mor* 
skiem. W  społeczeństwie poczęło świ* 
tać zrozumienie możności dostępu do 
morza, a także i konieczności posiada* 
ma własnych Kolonij. Jasnem się stało 
dla wszystkich, że naszym obowiązkiem 
3est naprawienie zaniedbań pierwszej 
Rzeczypospolitej.

Zarazem też zrozumieliśmy, że sa< 
mym sentymentem bez realnego ujmo* 
Wania sprawy nie zbudujemy rzeczy 
realnych i że niezbędnem jest wszech* 
stronne badanie i zbadanie zagadnień 
morskich, gTuntowne zaznajamianie się 
z niemi, aby można celowy nadawać 
kierunek rozwojowi i postępowi na* 
szych poczynań.

W zięła na swe barki całokształt dzia* 
łalności w tej dziedzinie potężna orga* 
nizacja „Liga Morska i Kolonjalna". 
I oto właśnie teraz możemy zanotować 
nowy poważny krok na drodze jej pra* 
cy. Dni temu kilka ujrzało światło 
dzienne nowe wydawnictwo Ligi: 
•.Sprawy morskie i kolonjalne".

Dwa istniały dotychczas pisma Ligi: 
..Morze" i „Polska na morzu". Pisma 
*e rozchodzą się w łącznym nakładzie 
Prawie, że ćwierć miljona egzemplarzy, 
s4 przeto czytywane przez co najmniej 
miljon osób. Są one przeznaczone dla 
bardzo szerokich i bardzo różnorod* 
»ych warstw czytelników, są organami 
Propagandy, źródłem wiadomości i 
łnformacyj, dostępnych dla szerokiego 
°8ółu. Ale poza niemi musiało powstać 
Pismo, któreby dostarczało głębokiego 
jmaterjału myślowego tym wszystkim, 
którzy przewodzą społecznej pracy w 
sprawach morskich, żeglugi i kolonjal* 
£ych. Pismo, na którego łamach mieli* 
by zabierać głos ci wszyscy, którzy w 
kfaju i na obczyźnie w oparciu o wiel* 
*4  przeszłość Rzeczypospolitej, w o* 
Parciu o dorobek polskiej pracy na 
Torzach i dalekich lądach, przez twór* 
^zą myśl i czyn współdziałać pragną w
W dow ie odrodzonej Rzeczypospolitej 
jako państwa morskiego. Coraz bar* 
dziej palącą była potrzeba pisma, któ* 
reby oświetlało naszą przeszłość na 
Worzu, prace polskich ludzi morza, od* 
krywców, badaczy podróżników, zdo* 
bywców, szerząc gruntowną znajomość 
zadań i potrzeb, które powrót Pań* 
stwa polskiego nad morze stawia przed 
dzisiejszem pokoleniem Polaków.

Zadania takiego pisma spełniać mają 
•■Sprawy morskie i kolonjalne". Pierw* 
Szy numer tego wydawnictwa daje pod 
stawę do twierdzenia, że zadania te 
istotnie będą spełnione. Treść bogata, 
fiłęboka i wszechstronna. Najaktual* 
niejsze współczesne zagadnienia poru* 
Szyli prof. Rybczyński w artykule: 
..Problem W isły", oraz inż. Konopka 
^  artykule: „Droga wodna Bałtyk — 
Morze Czarne przez W isłę — Dunaj". 
Z historji czerpią treść artykuł: „Han* 
Za a G dańsk", oraz naprawdę ciekawy 
artykul ks. dra Pomian * Kruszyńskie* 
go; „Gdańsk i zachowanie się Gdańsz* 
czan wobec Prus w oświetleniu pa* 
miętników Joanny Schopenhauer". Nie

Wybuch rewolty w Hiszpanii.
M adryt. 6. X . (PA T). W  zw.iązku z 

ogłoszeniem strajku generalnego w ca* 
łym kraju aresztowano ubiegłej nocy 
w Madrycie około 400 osób. W  czasie 
starć między strajkującymi a gwardją 
narodową zabite zostały trzy osoby, 
7 zaś odniosło ciężkie rany. Obydwie 
strony używały broni palnej. Policja 
nakazała wszystkim przechodniom wra 
cać do domów, aresztując opornych. 
Dziś rano wszystkie sklepy w Mądry* 
cie z wyjątkiem mleczarń były zamknię 
te. Tramwaje i taksówki nie kursują,

autobusy jednak czynne są pod ochro* 
ną policji. Strajk objął również kolej 
podziemną. Ukazały się tylko dwa 
dzienniki.

Madryt. 6. X . (P A T ). Strajk po* 
Wszechny objął również szereg miast 
prowincjonalnych, a szczególnie 
wszystkie miasta Katalonji, oraz Se* 
villę i Kordobę. Do Madrytu nadeszły 
niepotwierdzone dotychczas wiadomo* 
ści o poważnych rozruchach w Sevilli 
i Barcelonie. Komunikacja telefoniczna 
z Asturją przerwane.

Ogłoszenie stanu wojennego.
M adryt. 6 . X .  (P A T ). W  Katalonji 

strajk generalny objął wszystkie gałę* 
zie przemysłu. Prezydent Katalonji 
zwrócił się do ludności z wezwaniem 
do spokoju. W  Barcelonie ustał wszel* 
ki ruch w mieście. W  wielu miejscach 
przerwane są linje telegraficzne i tele* 
foniczne.

W  Madrycie doszło między policją 
a strajkującymi do ożywionej strzela* 
niny. Nieliczne tramwaje, które pod 
osłoną policji wypuszczono na miasto, 
były obrzucane kamieniami przez straj* 
kujących. Jest kilkudziesięciu rannych.

Szczególnie ostre są starcia w Asturji 
w okręgach węglowych, gdzie ruch 
strajkowy przybrał charakter wyraźnie 
rewolucyjny.

Centrem ruchu rewolucyjnego jest 
Oviedo, którego komunikację drutową 
z innemi miastami przerwano. Ma być 
tam 2 zabitych i 5 ciężko rannych. Na 
ulicach i placach ustawione są karabi* 
ny maszynowe i armaty.

Natychmiast po nadejściu niepokoją* 
cych wieści rewolucyjnych z Asturji, 
wysłano do okręgów węglowych samo* 
loty wojskowe i w całej prowincji 
Asturji ogłoszony został stan wojenny 
Sytuacja oceniana jest jako bardzo po* 
ważna.

Paryż. 6. X . (P A T ). Z Madrytu do* 
noszą: W  ciągu popołudnia doszło do 
zaburzeń w madryckiej dzielnicy Ato* 
cha. Strajkujący robotnicy usiłowali 
wedrzeć się do miejscowego szpitala. 
Odparci przez policję dali kilka strza* 
łów. Jedna osoba jest Zabita, wiele 
osób jest rannych. Do gwałtownego 
starcia doszło w Posadas, gdzie jest 
kilku zabitych i rannych. W  Mieres 
rewolucjoniści stawili skuteczny opór 
policji. Wezwano posiłki wojskowe. 
W  Sama de Langreo komuniści stali 
się panami położenia, internując miej* 
scowe władze i inżynierów kopalnia* 
nych. Dopiero wieczorem przybyłe po* 
siłki wojskowe opanowały sytuację 
W  Oviedo liczba zabitych i rannych 
ma przekraczać 50 osób W  Barracaldo 
strajkujący przewrócili samochód cię*

żarowy i rozpoczęli wymianę strzałów 
z policją. 40 agentów policyjnych zo* 
stało zablokowanych. Dokonano zgó* 
rą 100 aresztowań.

O ŚW IA D C ZEN IE PREM JERA .
Madryt. 6. X . (P A T ). Po kilkugo* 

dzinnych obradach gabinetu, premjer 
Lerroux oświadczył: Z raportu, przed* 
stawionego przez ministra spraw we* 
wnętrznych, ministra komunikacji i ro* 
bót publicznych, wynika, że stoimy 
wobec ogólnego ruchu rewolucyjnego, 
któremu jednak brak planu odpowied* 
niego przygotowania i jednolitego kie* 
rownictwa. Głownem ogniskiem tego 
ruchu jest Asturja. Tam właśnie ogło* 
szono stan oblężenia. Rząd bada pilnie 
sytuację w innych prowincjach, gdzie 
również, gdy zajdzie potrzeba, ogłosi 
stan oblężenia.

SY T U A C JA  W  BA R C ELO N IE.
Londyn. 6. X . (P A T ). Agencja Reu* 

tera donosi z Madrytu: Do Oviedo 
przybyły 2 eskadry samolotów i liczne 
oddziały wojskowe. W  Barcelonie o* 
głoszono stan oblężenia. Aresztowano 
tam około 300 osób Komunikacja 
pocztowa i telegraficzna przerwana. 
Po ulicach krążą gęste patrole policyj* 
ne i wojskowe. W  prowincji baskij* 
skiej sytuacja także b. naprężona. W  
W alencji brak wody, środków żywno* 
ści, a także gazu i światła elektryczne* 
go. W edług biuletynu, ogłoszonego 
przez komitet rewolucyjny strajkują* 
cych w Madrycie, wszystkie koszary 
gwardji w Asturji opanowane są przez 
rewolucjonistów^

Paryż. 6. X . (P A T ). W edle wiado* 
mości nadeszłych z Madrytu, zaburzę* 
nia strajkujących przybierają na sile. 
Głównym ośrodkiem rewolty są pro* 
wincje północno * zachodnie i pół* 
nocne. W edle doniesień i w Bilbao re* 
wolucjoniści po zaciętej walce zdobyli 
fabrykę broni w Elbar, lecz zostali 
stamtąd niebawem wyparci przez woj* 
sko. W  czasie walki padło wielu zabi* 
tych i rannych.

Porozumienie kontyngentowe z Niemcami.
Warszawa. 6. X . (P A T ). Jak  się do* 

wiadujemy, prowadzone już od dłuż* 
szego czasu w Warszawie rokowania 
polsko * niemieckie o zawarcie częścio* 
wego porozumienia kontyngentowego 
o charakterze kompensacyjnym, do* 
biegają końca. W  najbliższych już 
dniach nastąpić ma parafowanie ukła* 
du, który będzie przewidywał trans*

akcje kompensacyjne w ogólnej wyso* 
kości ponad 10 miljonów marek. Ze 
strony polskiej wchodzi w rachubę wy* 
wóz do Niemiec szeregu artykułów, 
produkcji rolnej, ze strony Niemiec 
wywóz do Polski pewnej ilości pro* 
duktów rolnych, oraz artykułów prze* 
myślowych.

 o------

miejsce w ramach dzienikarskiego 
artykułu rozważyć całej treści dużych 
rozmiarów zeszytu, stwierdzić jedynie 
wypada, że jest to lektura pożyteczna, 
nietylko dla tego, kto się szczególnie 
temi sprawami zajmuje, ale wogóle lek*

tura miła i ciekawa dla każdego inteli* 
gentnego czytelnika.

„Sprawy morskie i kolonjalne" przy* 
czynią się niewątpliwie jeszcze bar* 
dziej do spopularyzowania i zgłębienia 
idei morskiej. Bul.

t e l e g r a m y .
R O Z M O W Y  P O L S K Q f*N IE M IE C K IE  

W  S P R A W A C H  P R A S O W Y C H .

W arszaw a. 6. X .  ( P A T ) ,  W  W arszaw ie  
toczą się od  czwartku ro z m o w y  prasowe 
między delegatami niem ieckiego urzędu 
spraw zagranicznych i min. propagandy, a 
po lskiego M .  S. Z .  R o z m o w y  potrwają  do 
so b o ty .  Poseł vo n  M o l tk c  po de jm o w ał u. 
ezestników rozmów  śniadaniem, w którcm  
udział  wziął wicemin. Szem bek.

M A C  D O N A L D  W R A C A  D O  P O L IT Y K I

L on dyn . 6. X .  ( P A T ) .  M a c  D o n ald  pod* 
dał się  dziś ran o  szczegó łow ym  oględzl*  
nom  lekarskim. Lekarze stwierdzili ,  że stan 
zdrowia premjera  jest  b. d o b ry  i że może 
on ob ecn ie  poświęcić się znow u całkow icie  
ob ow iązkom , jak ie  nakłada na niego urząd 
premjera.

S O W IE T Y  S P R Z E D A Ł Y  K O L E J  

W S C H O D N IO .C H IN S K Ą .

Berlin . 6. X. (PAT). N iem . Biuro Inf. 
donosi z T o k io ,  że ambasador sow iecki Ju *  
renjew  odbył dziś dłuższą rozm ow ę z m in. 
H iro tą , w czasie której m iało dojść do o* 
statecznego porozum ienia w spraw ie sprze  
dąży kolei w schodnio*chińskiej. Istnieją  
jeszcze różnice zdań co do dalszego za . 
trudnienia urzędników  sow ieckich na tej 
kolei.

P IS M O  O T T O N /*  H A B S B U R G  A .

W iedeń . 6 . X .  (P A T ). O tto  H ab sb u rg  
w ystosow ał do burm istrzów  dw óch sty ry j. 
skich gm in, które nadały  m u obyw atelstw o  
h on o ro w e, pism a z podziękow aniem , w k tó  
rych ośw iadcza, że nie czyni ludności au . 
strjackiej odpow iedzialną za ustaw ę, krzyw  
d zącą niesłychanie tro n  cesarski. K iedy gra 
m ce A ustrji będą dia niego o tw arte, w ów . 
czas w róci bez żadnego ro zg o ryczen ia  do  
A u strji. Listy  k oń czą się w yrażeniem  n a . 
dziei, że p ow rót ten rych ło  nastąpi.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  E K S P R E S  
O B R Z U C O N Y  K A M IE N IA M I.

B u kareszt. 6. X . (P A T ). M iędzyn arodo*  
w y ekspres zd ążający  do M ed jolanu  i P a . 
ryża został o b rzu co n y  kam ieniam i na te ry . 
torjum  rum uńskiem  około  stacji R acari, 
przyczem  w ybito kilka szyb  w w agonie
1. klasy. W yp ad k u  z lu d im i nie b yło . P o .  
beja w szczęła energiczne d ochodzen ia.

SPR A W A  Z BR O JE Ń  N IEM IECKICH .

P a ry ż . 6. X . (P A T ). N ajsensacyjniejszą  
w iadom ością, p od an ą  przez prasę p oran n ą, 
j'est inform acja , zam ieszczona w „Echo de 
P a ris " , a p otw ierdzon a przez ,,L 'O eu v re", 
które to dzienniki dow iadują się, jak o b y  
ze ź ró d eł m iarod ajnych , iż głów ne d ow ódz  
tw o R eichsw ehry d om aga się stan ow czo , 
by rząd R zeszy  niem ieckiej o d rzu cił ofi.’ 
cjalm e klauzule m ilitarne traktatu  wersal* 
skiego, g d y ż zw iększenie efektów  i fabry* 
kacji m aterjałów  w ojennych  o ra z  czołgów  
m e m oże być ju ż  dłużej ukryw ane. „Echo. 
de P aris" tw ierdzi, że m in. B lom b erg  p o . 
staw ił datę 1 . października ja k o  ostateczn y  
term in w ypow iedzenia tych  klauzul. Podo*  
bno jed n ak  m iał się tem u sprzeciw ić min. 
N eu rath . O ba dzienniki tw ierdzą, że spra* 
wa pow yższa została tylko chw ilow o od* 
łożo n a.

W A L D E M A R A S  W N IÓ S Ł  P R O Ś B Ę

O  U Ł A S K A W IE N IE .

K rólew iec. 6 . X .  (P A T .)  „Tilsiter A lłg . 
Z tg." podaje za p rasą litew ską, że W alde*  
m aras, k tóry  po nieudanym  puczu czerw co  
wym został skazany na 12 la t w ięzienia, 
w niósł prośbę do p rezydenta republiki Sme 
ton y , o ułaskaw ienie.

= □ =
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Wiadomości bieżące.
Sobota6

pa źd zie rn ika  19 3 4

Em ila  
Jutro t NMP. Róż. 

W schód sło ń ca  5 '44  
Z achód  17-04

T E A T R  W IE L K I.
S o b o ta  godz. 19.30 „M arch o łt  gru b y  a 

s p r o ś n y '1.
N iedzie la  godz. 15.30 „Zw yciężyłem  k ry .  

z y s“ . — G o d z .  19.30 „M archo łt  gruby a 
sp ro śny 11.

Po n ied z ia łek  godz. 19.30 „Zw yciężyłem  
k ryzys11.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
S o b o ta  godz. 19.30 „T ow ariszcz" .
N ied z ie la  godz. 19.30 „Tow ariszcz11.
P on ied z ia łek  godz. 19.30 „M ięczak11.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Je j  eksce len c ja  praczka"  z

H an sie  Nisie.
A T L A N T I C :  „C zar wiedeńskiego w alca"
C A S L N O :  „M iłość  T a rz a n a " .
C H I M E R A :  „W e so ła  Z u z a n n a " .
C O L O S S E U M :  „K och ałam  g o "  i rewja 

„C zib i  i C z ib ią tk a " .
G R A Ż Y N A :  „ B a ra u d "  i „Straszna n o c " .
K O P E R N I K :  „Sztuka życia" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ W  niewoli  dżungli"

oraz rewja.
M U Z A .  „ C s ib i" .
P A Ł A C E :  „C zy  L u cy n a  to d z iew cz y n a ?"
P A N :  „ Ja  mam tem peram ent" .
P A S A Ż :  „ W  o b ro nie  praw a" oraz rewja.
R A J :  „ S o b o w tó r " .
S T Y L O W Y : „Ostatni ataman A n n ie n .  

k o w “ oraz rewja.
S W I T : „K arnaw ał i m iłość" .
U C I E C H A :  „U ciek in ierzy "  i rewja.

— T e a tr W ielki. D ziś  trzecie a ju tro  
czwarte z rzędu przedstawienie dzieła Ja* 
n a  K aspro w icza  „M arch o łt  gru by  a spro- 
ś n y " .

—  N iedzielna popołudniów ka w T eatrze
w niedzielę dnia  7 b. m. o godz. 15.30 pop. 
W ielkim . D y r e k c ja  T e a tró w  M ie jsk ich  da je  
jeszcze  je d n o  przedstawienie świetnej kos 
m edji  „Zw yciężyłem  k ry zy s"  P. Vulpiu sa .

—  T eatr R ozm aitości „ T o w ariszcz" ,  ko- 
m e d ja  J .  D ev a la  będzie  odegraną dzisia j w 
Teatrze  Rozm aitości .

—  H ank a O rd on ó w n a w T eatrze  Wiel= 
kim . H a n k a  O rd o n ó w n a  niezrów nana pies 
śn iark a  p o lsk a  Y y ette  G u ilbert ,  budząca 
z d u m iew ające  w rażenie  w szech stro nno ścią  
swego wielkiego talentu, wystąpi w p o n ie 5 
dzia łek  dnia  15 października b .  r. w T e a -  
t rze  W ie lk im  we Lwowie.

KUM JN IK A TY.
—  Z  R ozgłośn i lwow skiej Polsk . R ad ja. 

C iekaw e prelekcje radjow e. B a r d z o  ciekas 
w y, zwłaszcza dla  lw ow ian, fe l je to n  nada 
ro zg ło śn ia  lw ow ska w so b o tę  o godz. 18. 
D r .  B ro n is ła w  N ad o lsk i  m ów ić będzie o 
lw ow skiem  czasopiśm iennictw ie hu m orysty  
cznem . — R e d a k to r  „ Sy g n a łó w " p. K . Kuis 
ry lu k ,  w ygłosi  w so b o tę  o godz. 19.20— 
10.30 od czyt  o Z b arażu ,  miasteczku Wi< 
śn iow ieck ich . znanem  z kart  „O gniem  i mie 
c zem ".  Prelegent przedstawi nam blaski i 
n ęd zę  tego miasta  o ciekawej barw nej prze 
szłości ,  k tórego  dzień dzisie jszy tętni nos 
wem, b u jn em  życiem.

—  C olosseum . T y lk o  jeszcze dziś  i ju tro  
g ran ą  będzie  na scenie k m a  v C o lo ss eu m " 
arcy w eso ła  rewja, ciesząca się dotvchczas 
n ies łab nącem  p o w o d zen iem  pt. „C zib i  i 
C z ib ią tk a "  w  w y ko nan iu  p ierw szorzędnego 
z esp ołu  stolicy  po d  kier. B .  B ro n o w sk ieg o .  
N a  ekranie przepiękn y film pt. „K och ałam  
g o " .  W  przygotow an iu  rew elacy jna  prem jc  
rae rewji k tóra  olśni ca ły  L wów  p . t .  „Szus 
k a j ,  p u k a j" .

Uczczenie poległych Legionistów-Lwowian
„Pierwszaków1*.

Lwowski Oddział Koła 1. p. p Leg. 
postanowił uczcić pamięć swych towas 
rzyszy broni Lwowian „pierwszaków", 
którzy polegli w bojach 1. p. p. Leg. 
i w obronie Lwowa. W  czasie zebra* 
nia Oddziału, w dniu 1. X . b. r., obecni 
na zebraniu członkowie złożyli datki 
na tablicę pamiątkową, na której jtędą 
wyryte stopnie, nazwiska i imiona Bo* 
haterów „pierwszaków" Lwowian, w 
następującej wysokości: w gotówce
135 zł. 50 gr. i w deklaracjach 84 zł. 50 
g. — ogółem 220 zł. Komendant Koła 
wzywa tych wszystkich „pierwsza* 
ków", którzy nie byli obecni na powyż 
szem zebraniu, ażeby bezzwłocznie 
wpłacili do Komendy Koła na ten cel 
odpowiednie kwoty — w miarę moż* 
ności. Komendant Koła apeluje rów*

nież do rodzin, krewnych, znajomych 
i towarzyszy broni b. „pierwszaków" 
— Lwowian, ażeby do dnia 20. X  br., 
podali pisemnie do Komendy Koła 
1. p. p. Leg. we Lwowie (ul. W ałowa 
lb, I. p.), następujące dane: 1J stopień 
w dniu bohaterskiej śmierci; 2) nazwi* 
sko i imiona; 3) pseudonim w Legjo* 
nach; 4) wiek; 5) czas służby w 1. p. p. 
Leg od — do; 6) data i miejsce bohater 
skiego zgonu. Odsłonięcia tablicy pa* 
miątkowej pragnie Koło dokonać jesz* 
cze w bieżącym roku dla równoczesne* 
go uczczenia 20*lecia wymarszu 1. p. p. 
Leg. w bój o wolność Polski.

W dow y i sieroty po b. Leg. b 1. p. p. 
Leg., proszone są o podanie swoich do* 
kładnych adresów do Komendy Koła.

— K inoerew ja S tylow y. Ju ż  ty lko dziś 
m ożna z ob aczyć  arcyucieszny program p . t .  
„P o d  lw ow ską ban derą  pełen n iefrasobli-  
wego hu m oru  i dow cipu. W d z ię k  i uroda 
W o ls k ie j  i G ro ch o w s k ie j  z n a jd u ją  szczery 
oddźw ięk  na w id ow n i, ,  do łez rozśmieszają 
p u bliczn o ść  doskonały- duet muzy kalny 
S tach ow skich .  N a d  wszystkiem czuwa p e­
w na ręka k ierow nika  tej p laców ki St.  O rd ę 
gi. N a  ekranie  film „Ostatni A tam an  A n .  
n ie n k o w " wytw-órni So ju z-k in o .

—  K ino*rew ja „M arysień k a". Dziś po raz 
ostatni od egraną zostanie wesoła  rewia pt. 
„Liges N a ro d a s  D iv a d !o “ . Ju tro  premjera 
no w ej  rewji . R ew ja  ta o b fitow ać będzie w 
na jn ow sze  p rze b o je ,  jak ie  dotychczas we 
L wowie nie w idziano , zaś na ekranie ostat  
ni prze b ó j  sezonu.

—  Z  T o w . P rzy jació ł Sztuk P ięk n y ch  wc 
Lwowie.  (G m ach  M u zeum  Przem.,  wejście 
od ul. D z ied u szy ck ich  1. 1). W  niedzielę , 
dnia  7 bm . o godz. 11 przed południem  
nastąpi w sa lo nach  T ow arzy stw a  uroczyste 
otwarcie p rac  malarskich grupy lwowskich 
artystów *p lastyków  „Ster "  z prezesem prof.  
K u n kem  na czele,  nadto wystaw z b io r o ­
w y ch :  G ośc iń sk ieg o  W ład . ,  K o ch a n o w s k ie ­
g o Stan .,  M atzk eg o  Stan.,  W y szaty ck ie j  E- 
m il j i  (P a ry ż ) ,  oraz sa lo nu  ogó ln ego , w któ* 
rym Kierze udział  w iększa i lość  artystów, 
m iędzy  nimi znani z poprzednich  w ystaw: 
B u n s c h  A d a m , F ed o rsk i  W ito ld ,  ŁotockI 
K az .,  T ru sz  Iw an,  W y g rzy w alsk i  Fe l iks  I 
inni.  W y sta w a  jest  o tyle  oryginaln ą , że 
w szystkie nadesłane  prace w ystaw ione są 
b e z  oceny  kom is ji  artystycznej  T o w a r z y ­
stwa na w łasną  od p o w ied zia ln ość  w ysta­
w ia jących . R ep rezen to w an e są wszystkie 
k ierunki  artystyczne. W y staw a otwartą jest 
co dziennie  od  10— 15 pop. C a ło ść  uzupeł­
n ia ją  k ilim y pro f .  G a jew sk ieg o .

—  S ala K asyna i K o ła  Literacko=Arty= 
stycznego we Lw ow ie, ul. A kadem icka 13. 
„A zia  G ro z i" , odczyt  A lek sa n d ra  Jan ty-  
P o łczy ń sk ieg o .  A le k s a n d e r  Janta-Połczy|= 

ski, znan y  autor rep ortaży  ze S tan ó w  Z jed  
n o c z o n y c h  i R o s j i  So w iec k ie j ,  z M andżu rji ,  
C h in  i J a p o n j i ,  w róciw szy z p o d ró ż y  na. 
o k o ło  świata p rzy jeżdża  do Lwowa i dn'a 
11 października  b r. wygłosi  odczyt  pod 
tytu łem  „ A z ja  g ro z i" .  A le k sa n d e r  Jan ta -  
P o łczy ń sk i  pierwszy polski koresp o n d ent  
w o je n n y  na D alek im  W sch o d z ie ,  ja k o  j e ­
d yn y  d otąd  Polak ,  przy ję ty  b y ł  na o f ic ja l ­
n e j  au d jen c j i  przez o b e cn e g c o  cesarza M ań 
d żu ko Pu-K i.  Jest  również pierwszym p o l ­
skim dziennikarzem , który  d o ta r l s .y  na Sa 
chalin, dal w szeregu artyku łów  ob raz  ży­
cia i p o ło żen ia  na jb ard z ie j  odległej i niezna 
ny  dotąd prawie zupełnie k o lo n j i  polskie j ,  
ja k a  mieszka na  dalekie j  p ó łn o cy  Jap o ń sk ie  
go Im perjum . R o z p o rz ą d z a ją c  niezw ykłą U

n a s  sumą dośw iadczeń i o b serw ac j i  na te, 
mat A z j i  w sch od nie j ,  A lek sand er  Janta- 
Połczyń ski  będzie  m ówił o niej w naszem 
mieście dnia 11. X .  b.  r. o godz. S.15 w Ka 
synie i K o le  L iteracko -A rtystycznem  wt 
Lwowie ul. A k adem ick a  13. D la  pu bliczno 
ści lw ow skie j  jest  to je d y n a  sp o so b n o ść  
usłyszenia wrażeń nao czn ego świadka w y ­
padków  ro zgryw ających  się nad P a c y f i ­
kiem. B ile ty  do nab ycia  w kance lar ji  Kasy­
na  i K o ła  Lit .-Art.

— B iu ro  P racy  przy Izbie Lekarskiej w? 
Lwowie zawiadamia, że są do o b u c ia  n a­
stępujące w olne placów ki lekarskie. 1) 
lekarza  o b w o d o w e g o  w L 'bezp. Spot .  w 
D o l in ie ;  2) lekarza  ogó ln ego  w U bezp ie-  
czalni Sp ołeczn e j  w Zu raw nie ,  M i k o ł a jo ­
wie, Kałuszu, Z a b ło c iu ,  B arano w iczach ,  
K o so w ie  P o le sk im ; 5) lekarza-chirurga w 
U b e z p .  Sp ołecz .  w S tan is ław o w ie :  -fi ordy 
natora,  st. asystenta  i asystenta oddz. poloż 
n iczo -g in eko log icznego  w szpitalu U b e z p .  
Sp o i .  w W a r-z a w ie ;  5) asystenta w pry-iy* 
nym  Zakładzie  ch irurgiczn o-polożn iczy  m 
w M a ło p o lsc c  W s ch o d n ie j  (wikt, m ieszka­
nie i 300 zł. miesięcznie).

— M ie jsk i  K om itet  O pieki Po zaszk o ln e j  
we Lwowie, zawiadamia, że zbiórka  na ce­
le dożyw iania  dziatwy odbędzie  się w nie. 
dzielę dnia 14 października 1934 gamiast 
w p o p rzed n io  w yznaczo nym  dniu 7 paź­
dziernika z p o w o d u  odstąpienia  tego^tenni 
nu Tow arzy stw u  Popieran ia  B u d o w y  
S z k ó ł  Pow szech nych .  O s o b y  u p roszon e do 
z b ió rk i  zechcą łaskawie zgłosić się po o d ­
b ió r  puszek w so b o tę  13 października 1934 
od godz. S rano do 21-ej wiecz. w biurze 
M ie jsk ie g o  K om itetu  O piek i  Pozaszkolne]  
w e L '"o w ie ,  ul. C h o r ą ic z y z n y  22/11 p.

— H u cu lszczy zn a w fotografji — Legjo* 
ny w fo tografji. Ostatni termin do nadsyła 
n ia  prac  fo togra f iczn ych  na wystawę , Le- 
g jo n y  a H u cu lszczyzn a"  upływ a z dniem 
20 b. m. Pom ięd zy w ystawców  roaldzielone 
zostaną n agrod y  w postaci aparatów  i ma- 
te r ja łu  fo tograf icznego ,  oraz cennych ksią- 
żek wartości p o n a d  2000 zł. i d y p i lm y  h o ­
no ro w e.  Szczegółow e regulaminy- w .zędzie  
są do n ab ycia .  U dzia ł  w wystav.ic w olny 
jest  od wszelkich opłat. Po szczegółowe 
regulam iny zwracać się do f irmy E oto-Ra* 
d jo -P a lace ,  Lwów, pl. M ariacki

K ob iety  w ciąży muszą się starać c usu. 
nięcie każdego zaparcia s t o k a  przez u ż y ­
wanie naturalnej  w od y gorzkiej Franciszka 
Jó zefa . Z alecan a  przez lekarzy. 4131

M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I R . D R Ż A Ł A , 
ul. C h o rą  zezy zna 1. 5 obok  kina .„A p o llo "  
przerab ia k ołd ry  po 4  zł., m aterace po 6  zł. 
Przyjm uje p ier*e do czyszczenia. 1528

Szanse zbogacenia się.
N ie  zdążyliśm y jeszcze zapom nieć  o 

wzruszeniach ciąguięnia czwartej klasy, 
gdy  z lo te ry jn e g o  k o ła  pad ały  wielkie wy- 
grane, uszczęśl iw ia jąc  przedewszystkiem  
ludzi  ciężkiej pracy, k tórych  — zdawało 
się — czeka p o nura  przyszłość ,  a ju ż  n a d ­
szedł czas zaopatrzenia  się w lo s  do następ 
n e j ,  31-ej L oter j i  P aństw ow ej.

W  oczyw istym  interesie  każdego gracza 
leży  branie  udziału we wszystkich czterech 
k lasach , nie zaś ty lk o  w tej n a jp o n ę tn ie j ­
szej. P o m ija ją c  bow iem , że zawsze łatwiej 
w yd ać  ja k ą k o lw ie k  sumę pieniędzy w czte­
rech ratach, aniżeli odrazu, to pamiętać na 
leży  również i o tern, że ten kto gra tv lko  
w  czwartej klasie, n iepo trzebnie  traci szan­
se w ygrania  w klasach poprzednich A  
przecież w ygrane te nic są do pogardzenia ,  
sko ro  zawierają l iczne w ygrane po 100 i po 
50 tysięcy, a pozatem m nóstwo p o m n ie j ­
szych, ale także po n ętn y ch  kwot

P lan  rozgryw ki 31-ej Loterii  uległ p o ­
ważnym  zm ianom  w porów n aniu  z p o ­
przednią, a wraz z tem powiększyły się 
znacznie szanse łatwego zbogacenia  się, 
a lbo  ch o ćb y  ty lko  brania  bezpłatnego u- 
działu w grze.  Szanse tc przysługiwać będą 
każdem u, kto w terminie nabędzie  los.

Są  one do waszego rozporządzenia  u 
wszystkich k o le k to ró w . Ciągnien ie  ro zp o.  
czyna się 1S b .  m.

KRONIKA MIEJSKA.

Wicewojewoda Sochański na lustra* 
cji. Dniach 4, 5 i 6 b. m. wicewojewo* 
da lwowski, p. Marjan Sochański, w 
towarzystwie inspektora starostw, 
p. Neumana i naczelnika wydziału woj 
skowego Lrzędu W ojewódzkiego 
p. Krzywoszyńskiego, dokonał inspek* 
cji starostw jaworowskiego, lubaczow* 
skiego, niżańskiego, tarnopolskiego i 
kolbuszowskiego.

W yjazd służbowy prezesa dr. Zieliń* 
skiego do Warszawy. Prezes Sądu A* 
pelacyjnego we Lwowie dr. Zieliński 
wyjechał w' sprawach służbowych na 
kilka dni do Warszawy. Audjencię u 
prezesa dr. Zielińskiego rozpoczną się

Uroczystość ku czci ś. p. Michaliny 
Mościckiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 7. października b. r., o godz. 12-ej 
w małej sali Pol. Tow. Muzycznego, ul. 
Chorążczyzny i. 7. Uroczystość orga* 
nizuje Zarząd Ligi Kobiet i Ochronki 
im. J. Piłsudskiego. Na program złożą 
się: przemówienie p. Jadwigi Bogdano* 
wieżowej, następnie śpiew, deklama­
cja, skrzypce i chór żeńskiego sem. im. 
A. Asnyka.

Inauguracja roku akad. w Politech* 
nice Lwowskiej. ^  poniedziałek dnia
S. października odbędzie się uroczy*
stość inauguracji roku akad. 1934 35. 
Program uroczystości: godz. 9'50: uro* 
czysta Msza św. w kościele im. św. Ma*
rji Magełaleny; — 10 45: inauguracja w 
auli Politechniki. — W ykład inaugura*
cyjny wygłosi prof. Dr. Matakiewicz, 
p. t.: „Ochrona przed powodzią na tle
ostatnich katastrof powodziowych w 
świecie i tegorocznej, w dorzeczu W i­
sły.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j-16‘4, ciśn. atm. 
732‘44. O godz. 13*tej temp. -klS'0, 
ciśn. atm. 734‘26. W czoraj wuczorem 
o godz. 21*ej temp. + 1 6 ‘2 ciśn. atm.
731‘60.

TYM O N  TERLECKI.

Prapremiero „Marchołta*4 w  Teatrze Wielkim.
Twórczość spełniona.

Udziałem Kasprowicza była rzadka 
łaska losu: spełnienie. Jego orbita ży*
ciowa i twórcza zamknęła się harmo* 
nijnie. Odszedł z tego świata, jako 
świat nietylko odrębny, ale całkowity, 
autonomiczny i suwerenny Architek* 
tura olbrzymiego tworu jest wspaniale 
zrównoważona, • konsekwentna, jakby 
zgodna z prawem statyki duchowej, 
nieomylona w rachunku: wiedzie fun* 
damenty z ziemskiego konkretnego, ra* 
sowego podłoża, głowice kolumn za* 
wiesza w przestworze kosmicznym — 
w tem, co ponadludzkie i ponadcza* 
sowe.

Kasprowicz miał bodaj świadomość 
tego spełnienia i budowlę ogromną 
zapragnął zasklepić, drogę stromą i za* 
wiłą zamknąć nagrobkiem, zostawić 
słowo całkowite i ostateczne. Tem był 
w jego pragnieniu i zamierzeniu — 
„M archołt".

Narastanie utworu.
T o pragnienie uświadamiało się po* 

woli, jego urzeczywistnienie rozłożyło 
się na kilka etapów. Gdy w r. 1908 w 
„Chimerze" Miriama ogłosił I*y obraz

„Kolędnicy czyli narodziny Marchoł­
ta" nie istniał w nim najpewniej nawet 
zarys ogólny całości. Pociągała go sa* 
ma atmosfera asocjacyjna, otaczająca 
postać krwistą, bujną i żywiołową, bo* 
hatera średniowiecznej literatury ludo* 
wej. Czuł może pokrewieństwo z tym 
„grubym a sprośnym" rozmówcą króla 
Salomona, z jego elementarnym in* 
stynktem i chłopskim rozsądk.om, oi = 
jącym dętą uczoność Przecież ten jak* 
by Brughel‘owski obrazek rodzajowy, 
bujny i jurny, jaskrawy i krzykliwy, 
groteskowy i błazeński zawarł już 
spojrzenie głębsze.

Etyk osaczony przez straszliwą pro* 
blematykę dobra i zia szukający nie* 
ustannie zasadniczego sprawdzianu i 
zasadniczego sensu bytu — z tego 
spotkania życia i śmierci u narodzin 
marchołtowych zaczął snuć utwór — 
misterjum c życiu i śmierci. Podobno 
był on już gotowy na rok 1913, ale za* 
pewne z powodu wydarzeń wojen* 
nych ukazał się dopiero w r. 1920. 
Zdaje się, że w międzyczasie poeta do* 
konał nowych przetworzeń, głównie
w Ill-im  akcie i IV*ym. W yraził w 
nich pesymizm społeczny wywołany

I przez dwa fakty; wyzwolenie Polski i 
rewolucję rosyjską, oraz przeczucie, 
przewidzenie jasnowidzące własnej 
śmierci.

Ułomności „Marchołta".
W  takim procesie powstania wzięły 

początek pewne nieuchronne braki u* 
tworu. Nie da się ukryć, że jest nieje* 
dnolity, niespoisty, wielomówny, pe* 
łen tautologij, niejasności i sprzeczno* 
ści. Samo założenie zasadnicze, aby dać 
utwór o sobie samym spowodował sy* 
tuację dość osobliwą i niedostrzeganą 
przez krytyków. Zwracał mi na nią u* 
wagę przenikliwy znawca Kasprowi* 
cza, Ostap Ortwin. To dzieło życia, 
dzieło naczelne nie posiada właściwie 
autonomji istnienia poza swoim twór* 
cą, albo ma ją w stopniu bardzo n e* 
wielkim. Ciągle mówiąc, myśląc o Mar* 

j  chołcie widzi się Kasprowicza. Bohate* 
j ra dopełnia się jego twórcą, lub od* 
I wrotnie. Tak brakuje „Marchołtowi 
! jednego tytułu do miańa arcydzieła: 
j  autonomiczności.
s W ewnątrz samego utworu dałaby się 

wskazać niejedną przypadkowość i nie 
konsekwencję. Realistyczna postać że* 
braka z Lgo obrazu zespala się potem 
z symboliczną czy alegoryczną posta* 
cią Pana * Fauna. Musi więc nasuwać 
szereg interpretacyj różnych i sprzecz*

nych. Podobnie przedstawia się spra* 
wa M archołta: raz jest on typem i sym-' 
bólem, drugi raz romantyczną jed­
nostką wyjątkową. Ideologiczna stro­
na utworu też nasuwa trudności, jeśli 
się ją chce jasno określić. Kołaczkow­
ski, który głęboko wyjaśniał istotę dra­
matu psychologją „humoru pojedna­
nego" nad temi trudnościami przesunął 
się dowolnie.

Wielokształtnośc formalna.
Niedostatek jednolitości wewnętrz­

nej, wynikający z powolnego narasta­
nia planu ma też odpowiednik w po- 
lymorficzności, wielolitości formy. Do 
flamandzkiej rodzajowości I*go obra­
zu, w którym jednocześnie jest coś z 
szopki, dołącza się feeryczny, fanta" 
styczny akt II. („Las — Kościół"), 
przeniknięty mistyką panteistyczną, wy 
wodzący się bodaj w równym stopniu 
z Szekspira, jak  z Hindusa Kalidasy 
autora „Śakuntali". A kt III*ci iest sa­
tyrą arystofanejską z komedją przebra­
nia (ironiczne przetworzenie motywu: 
z chłopa król), akt ostatni przenika li­
ryzm, nadwątlaiąc żywioł drama­
tyczny.

Te elementy różne próbował Kaspro­
wicz połączyć na podstawie misterjUiU 
i moralitetu czy sieam r =*stowiecznej 
komedji rybałtowsiciej. Z jednego
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0 los szkolnictwa powszechnego.
Związek Nauczycielstwa Polskiego

przedłożył premjerowi Kozłowskie* 
mu, ministrowi oświaty W ac. Jędrze* 
jowiczowi i wszystkim członkom gabi* 
netu memorjały, dotyczące spraw o* 
gólno * szkolnych, a w szczególności 
szkolnictwa powszechn. w miastach, w 
związku zamierzoną redukcją budżetu 
szkolnego. Pan Premjer nie taił w roz* 
mowie z przedstawicielami nauczyciel*

Giełda z  dnia 6 października.
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N I Ę 2 N A .

3 r'o po życzka  bu do w lan a 47.50, 4 proc.
pożyczka  inw estycy jna  — , 5 proc. poż,
k o le jo w a  fc2 , 6  proc. pożyczką dolarow a 
74.00, 4  proc.  pożyczka d olarow a 53.45 — 
53.50, 7 proc.  p o i .  s tabilizacy jna 76.50 77 
76.SS.

W a lu ty  i d ew izy : D o la ry  St.  Z je d n o cz .
, B e le ;a  123,55, B er l in  212.90, G d a ń sk  

172.75, H o la n d ia  358,75, L ond y n  26.87, 
N o w y  J o r k  kabel 5.25 7/8, Paryż 34.S9, Pra 

ga 22.09,  Szw a jcar ja  172,67. W ło c h y  45.35.
A k c je :  B a n k  Polski 93.50. L ilpop 10.15, 

D o la r  w rb r r ta c h  pryw. 5.23 i pól.

Skradli maszynę do pisania, wartości 
S00 zl., w biurze dzienników Katarzy* 
ny Finklówny, Kościuszki 2.

W łamanie. Dzisiejszej nocy okra* 
dziono mieszkanie dyrektora „Mało* 
polski", Wincentego W aligóry (Bade* 
nich 121. z bielizny i ubrań, wartości 
1000 zl.

Aresztowania. Aresztowano dzisiaj 
Dawida Sztimplera, w chili, gdy chciał 
dokonać włamania przy ul. Żółkiew* 
skiej, oraz Hermana Segala (Arciszew* 
skiego 4), za sprzedaż szmuglowanych 
zapalniczek.

2 KRAJU.

D ziś rano na szlaku kolejowym Brze 
ziny śląskie — Chorzów przejechany 
został przez pociąg, robotnik kolejowy 
Kisiel. Zajęty przy naprawdę toru, na 
widok nadjeżdżającego pociągu prze* 
*=edł na drugi tor, którym jednak je* 
chał nie zauważony przez Kisiela, po* 

niezauważony przez Kisiela po* 
smierc pod kołami tego drugiego po* 
ciągu.

Nieszczęśliwe wypadki. W  miejsCo* 
Wości Lędziny mial miejsce tragiczny 
Wypadek. Maszynista kolejki elektrycz 
nej Bucoara wychylił się w czasie jazdy 
Ł lokomotywy i uderzył głową o slup 
z taką si-ą, że dozna! pęknięcia czaszki. 
Po przewiezieniu go do szpitala zmarł.

Sam obójstw o. Dziś rano w urzędzie 
kontroli przy wydziale podatkowym 
magistratu m. Łodzi, popełnił samobój* 
stwo wystrzałem z rewolweru, jeden z 
"'yzszych urzędników kontroli: 34*let* 
n i Stanisław Dowbór. M otywy samo* 
bójstwa narazie niewyjaśnione.

Pożar. D ziś rano wybuchł w Śred* 
niej Turce niebezpieczny pożar, które* 
go pastwą padły dwa gospodarstwa: 
Iśopytcz2ka i Pisanczyna. Przyczyną 
Pożaru była wadliwa budowa komina.

stwa, że sytuacja w szkolnictwie jest 
bardzo ciężka i oświadczył, że aby nie 
zmniejszać już i tak mocno niewystar* 
czającej liczby szkół i etatów nauczy* 
cielskich, przewiduje pewne środki w 
zekn »ie samego Ministerstwa, a prze* 
dewszystkiem niewielkie, stałe opłaty 
za dzieci w szkole powszechnej. Rów* 
nież wyraził p. Premjer opinję, że szkol 
nictwo powszechne należy wzmacniać 
przedewszystkiem od dołu, choćby ze 
szkodą szkół wyżej zorganizowanych, 
wypowiadając się zarazem zdecydowa* 
nie odmówienie przeciwko projektom 
pożyczki szkolnej, o którą zabiegało 
nauczycielstwo.

Delegaci Z. N. P. przyjęci byli na* 
stępnie na audjencji przez Pana Prezy* 
denta Rzplitej. Posłuchanie trwało 3 
kwadranse. Delegaci prosili Pana Pre* 
zydenta o wzięcie w obronę szkolni* 
ctwa powszechnego. Pan Prezydent 
przyrzekł zająć się losem szkół po* 
wszechnych, traktując b. życzliwie wy* 
wody prezydjum Z. N. P.

y d A j w  k i u s z j u n i

ó / y p M n e i
jj fiaumoić

D O » « a . C l * W E  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

Dzieło Marszałka Piłsudskiego
w tłumaczeniu węgierskiem

Budapeszt. 6, X  (P A T ). W czoraj 
wyszło tu z pod prasy drukarskiej dzie 
ło Marszałka Piłsudskiego „Rok 1920" 
w tłumaczeniu węgierskiem, którego 
dokonał kpt. W . P., Michał Lipcsei* 
Steiner. Tłumacz, który bawi obecnie 
w Budapeszcie, przyjęty był w piątek 
przez prem. Goemboesza, któremy wrę 
czyi ozdobny egzemplarz tej książki. 
Premjer węgierski wyraził wielkie za* 
dawolenie, że będzie mógł przeczytać

Zabójstwo GoSIfussa było z góry planowane.
Wiedeń. 6. X . (P A T ). Przed sądem 

W  Lincu odbył się proces o zdradę 
stanu przeciwko tajnemu kurjerowi 
narodowo * socjalistycznemu, Franci* 
szkowi Heelowi. Heel przekradł się 26. 
lipca przez granicę austrjacką i zamie* 
rzał doręczyć hitlerowcom austrjackim 

i ważne listy centrali monachijskiej. W  
i granicznem mieście Kollerschlag, Heel

został aresztowany. Przy rewizji znale* 
ziono tajne dokumenty, zawierające 
dokładne zlecenia dla spiskowców. 
Heel wiózł z sobą także klucz szyfro* 
wy. Klucz zawierał cały szereg zgóry 
ustalonych wyrażeń i dowodzi, że za* 
bójstwo dr. Dollfussa było zgóry przy* 
gotowane.

Konferencja w sprawie eksportu do Indyj.
Z okazji pobytu we Lwowie p. Ale* 

ksandra Wygarda, który w charakte* 
rze delegata Państwowego Instytutu 
Eksportowego przebywa w Indjach, 
Izba Przemysłowo * Handlowa we 
Lwowie urządziła w dniu 2 październi* 
ka b. r. konferencję celem poinformo* 
wania zainteresowanych o możliwo* 
ściach eksportu wyrobów polskich na 
rynek indyjski. Jak wynika z intere* 
sującego sprawozdania p. W ygarda, 
cały szereg towarów polskich dostaje 
się na rynek indyjski za pośrednictwem 
kupców państw trzecich, bezpośredni 
zaś import towarów polskich zorgani*

zowany przeważnie z wielkim nakła* 
dem pracy, czasu i kosztów często ury* 
wa się wskutek niedotrzymania wa* 
runków umowy, przekroczenia termi* 
nu dostawy i t. p. ze strony dostawcy 
polskiego. W  wyniku konferencji 
stwierdzono, że następujące artykuły 
mają widoki zbytu w Indjach: wyroby 
żelazne, niektóre wyroby drzewne, 
chmiel, wyroby gumowe, niektóre ar* 
tykuły chemiczne, napoje alkoholowe 
i t. p. Bliższych informacyj udziela 
Izba Przemysłowo * Handlowa we 
Lwowie.

Na terenie dzikich szybów pod górą 
Hagowa wydarzył się wczoraj śmier* 
teiny wypadek. 29*letni Piotr Kościel* 
niak opuszczając się do szybu, odurzo* 
ny gazami kopalnianeini, upadł na dno 
szybu, ponosząc śmierć na miejscu.

ZE ŚW IATA.

Sezon zimowy w Einlandji. W  pół* 
nocnej Finlandji rozpoczął się już se* 
zon zimowy. Opady śnieżne wynoszą 
ponad 7 cm. Pojawili się już narciarze.

Bracia Adamowicze w Nowym Jor* 
ku. Do Nowego Jorka przybyli wczo* 
raj okrętem, bracia Adamowicze, entu*

zjastycznie witani na dworcu. Wieczo* 
rem na ich cześć wydano wspaniały 
obiad.

Tajfun w Indochinach. Nad Indo* 
chinami przeszły w krótkich odstępach 
czasu dwa tajfuny, które spustoszyły 
wybrzeże Annamu. W iele domów bu* 
rza doszczętnie zniszczyła. Zabitych 
jest przeszło 60 osób.

Pożar pałacu. W  Lizbonie wczoraj 
! Wieczorem pastwą płomieni padł histo* 
[ ryczny pałac królewski, zwany portu* 
• galskim W irsalem . Ogień zniszczył ko* 
' lekcję znar^ch obrazów i rzeźb. Przy* 
czyna poża 'u nieznana.

po węgiersku dzieło Marszałka Piłsud* 
skiego, którego genjusz wojenny jest 
na Węgrzech znany i bardzo ceniony. 
Kpt. Steiner wręczył również egzem* 

j plarz głównodowodzącemu armji wę* 
I gierskiej i szefowi sztabu generalnego, 
i Kpt. Steiner jest z pochodzenia W ę*
I grem. Podczas wojny światowej, jako 
, ochotnik wstąpił do Legjonów. W  wal 

kach II. Brygady w wojnie bolszewi* 
ckiej zdobył Virtuti Militari i Krzyż 
Walecznych. Do dziś jest oficerem poi* 
skim, w służbie czynnej w 80 p. p.

Program radiowy.
S o b o ta , 6 października.

L w ów  15.35: P łyty .  16.50: S łu ch o w isko  
dla dzieci.  17: N a b o ż eń stw o  z W iln a .  17.50 
„D o m  i ro d z in a" .  1S: F e l je to n .  13 .15: LL 
tw ory na w iolonczelę  i  fortepian. 18.45; 
Pogadan ka .  1 9 : K o n c e r t  chóru męskiego. 
19 .20: O d czy t .  19.30: P ły ty .  19.50: W iad .  
sport. 2 0 :  M u z y k a  lekka. 20 .45 :  D ziennik  
w ieczorn y. 2 1 :  R ec ita l  fortep iano w y. 21.45 
Szk ic  l iteracki.  2 2 :  K o n cert  reklamowy-
22 .15 :  M u zy k a  taneczna. 25 .05 :  ,,K ukułka 
w ileń sk a" .

N iedziela, 7 października.
L w ó w : godz. S .30: A u d y c ja  poranna.

9 .30 :  Tran sm is ja  n ab ożeń stw a z B o c h n i .
11.57: Sygnał  czasu 12.1S: P o ra n ek  muzy* 
czny. 14 .00: Płyty.  15.00: „ Jak  się baw im y" 
gawęda p. L. k o l e j k i .  15.15: Pieśni w wy* 
k o n an iu  M .  Ja n o w s kieg o .  15.25; Przegląd 
ry n k ó w  pro d u k tó w  ro ln ych . 15 .35: D alszy  
ciąg Pieśni w w yko nan iu  M .  Ja n o w s k ie g o .  
15.45: O d czyt.  16 .00: F e l je to n .  16.20; Reci*  
tal  skrzyp cow y. 16.45: Pogadan ka dla dzie* 
ci starszych. 17.00: M u zyka do tańca. 17.50 
odczyt  „Książka i w iedza" .  IS .00 :  S lu cn o *  
Wisko. 18.45: O d czy t .  19.00: Kon cert  współ 
czesnej m uzyki w ęgierskie j.  19 .50: F e l je to n  
aktualny. 20 .00 :  K o n c e r t  p o p u larn y .  20 .45 :  
D zien n ik  w ieczorn y. 21 .00:  ,,Na w eso łe j
lw ow skie j  fa li" ,  21 .45 ;  W iad o m o śc i  sporto* 
we. 22 .00 :  Skrzyn ka  po czto w a i techniczna. 
22 .15 ;  K on cert  reklam ow y. 22.30: P łyty .
25.05:  M u zy k a  taneczna.

P on iedziałek , S października.
L w ów . G o d z .  6 4 5 :  A u d y c ja  po ranna.

11.57: Sygn ał  czasu. 12 .05: Przegląd prasy. 
12 .10: M u z y k a  taneczna. 15 .00: D zien nik
p o łu dn io w y. 13.05: P ły ty .  15.35: G ie łd a .
15.45 R ep ortaż  m uzyczny. 16.45: Lekc ja  ję  
zyka niem ieckiego . 17.00: R ecital  skrzypco 
wy. 17.25 P o g ad an k a  L O P P .  17.35 P iosenki 
w w y ko n a n iu  T o l i  M ankiew iczó w ny 17.50: 
Pogadan ka .  18.00: Pogadanka kra joznaw * 
cza. 18.15: M u zy k a  lekka. 1S.45: Pogawęd* 
ka (z płytami) dla dzieci starszych. 19.00: 
A u d y c ja  strzelecka. 19.30:  O d czyt.  19.50: 
W iad o m o śc i  sportow e. 20 .00:  M u zy k a  lek. 
ka .  20 .45 :  D z ien n ik  w ieczorn y. 21 .00: R e d  
tal  fo r tep ian o w y. 21 .45 :  O d czyt.  22 .00:
K o n c e r t  reklam ow y. 22 .15 :  K o n cert  orkie*
stry  m andolin istów  „ S e ren a d a " .  23 .00: Ko» 
m unikaty. 23 .05:  M u zy k a  taneczna,

Wziął perspektywiczność niebieską 
spraw dziejących się na ziemi, z dru* 
Siego alegoryczność, moralizatorstwo, 
humor sowidrzalski, rubaszność. Po* 
Wstał w ten sposób utwór jednocześnie 
atakujący rzeczywistość współczesną i 
symboliczny, wszechludzki i -wszech* 
czasowy. Zawarła się w nim cała ewo* 
iucja Kasprowicza od postawy społecz* 
*Jej i realistycznej do postawy indywi* 
dualistycznej i religijno * mistycznej.

Synteza zasadniczych motywów.
I^ają się tu wykryć zasadnicze mo* 

tywy poezji Kasprowicza: stosunek do 
zbiorowości społecznej, do przyrody, 
do miłości, do świata ponadzmysłowe* 
§ ° . W szystkie one występują w uprosz 
czeniu, sprowadzone są do zarysów 
najbardziej ogólnych. W szystkie je 
skupia w sobie Marchołt, który staje 
S1? w ten sposób najpełniejszą inkar* 
nacJą poety i jednocześnie symbolem, 
arcytypem ludzkim. Jego dzieje są sty* 

zowanym skrótem życia poety i losu 
Wszechczlowieka. Są to dzieje życia i 
śmierci, dzieje miłości, wielkości, za* 
wodu w miłości i upadku z wyżyn 
wielkości.

Janusowe oblicze doli ludzkiej.
T ak  wygląda we wszystkiem dola 

-człowieka. W szystko w niej jest dwoi*

ste, zaprzeczone samo w sobie, dwu* 
obliczne. Słoneczna i kwitnąca pięk* 
ność, na której cześć Marchołt śpiewa 
hymn wedyczny w akcie II*im jest 
spętana w jedno z niewonną trywjal* 
nością uronioną w cieniu kwiatów. 
Chóry Panien Leśnych i Faunów prze* 
mawiając się, ukazują w miłości dwie 
strony: to, co w niej jest nieuchronną 
materjalnością, przyrodą, prozą i to, 
co w niej jest sublimacją, uduchowię* 
niem, oczyszczeniem. Zaraz potem 
Faun przeciwstawia bóstwom mnożą* 
cej się przyrody miłość, jako siłę nisz* 
czącą, antybiologiczną.

Niema w losie człowieka rzeczy je* 
dnoznacznie dobrych i złych, rado* 
snych i smutnych, pięknych i brzyd* 
kich. Takie rozłączone istnieją one tył* 
ko w naszem dążeniu, wyobrażeniu, w 
umowności języka i stadnych form 
życia. Marchołt to dążenie do jedno* 
znaczności, do ideału czystego jedno* 
cześnie wciela w siebie i — przegrywa. 
W  tem jest arcyludzki i tragikomiczny.

Tragikomizm Marchołta.
W  miłości, on jurzy samiec jest o* 

fiarą zdrady. W  swoich uczuciach spo* 
łecznych, on przeniknięty Kasprowi* 
czowskim instynktem odpowiedzialno*

ści za świat, opętany przez ideę odku* 
pienia jest ofiarą małości, płaskości lu* 
dzi. Jego winę stanowi, że on człowiek 
z krwi i z kości, gruby i sprośny, nie 
rozumie prostej prawdy, iż nic w ży* 
ciu nie podlega bezwzględnemu zaprze 
czeniu. Zaprzeczył ciało, nierozumiejąc, 
że w cielesności rozpoznaje się i udo* 
skonała duchowość, zwalczał kłam* 
stwo, nie pojmując, że ono stanowi 
kontrast dla prawdy, jak małość dla 
wielkości. W łaśnie tragiczne jest to, że 
i Aryman i Ormuzd mają również mia* 
rę racji, że obaj wzajemnie warunkują 
swoje istnienie

Tęcza nad światem.
„Co jest więcej warte
Śmierć czy życie?" — pytają króla 

goście popielinowi, I Marchołt, wciele* 
nie elementarnego instynktu życia, ży* 
wiołowa witalność odpowiada: życie 
jest pełne śmierci, śmierć pełna życia, 
jednaka jest ich straszliwość, jednaka nie 
wyczerpana piękność. W szystko zosta* 
je potwierdzone. Świat jaki jest uzna* 
ny za dobry. W staje nad nim tęcza po* 
jednania.

Droga „Marchołta" na scenę.
„Marchołt ‘ stanowił ciężki zawód o* 

sobisty Kasprowicza. Nie wzbudził o*

czekiwanego echa, nie był rozumiany. 
Poeta buntował się przeciw temu, żalił 
się, próbował radzić, pisząc komen* 
tarz poetycki, cykl artystycznie bardzo 
słabych sonetów o Marchołcie.

Trwał i umierał w przeświadczeniu, 
oczywiście niesłusznem, że jest to naj* 
wyższe dzieło życia. Pragnął je oglą* 
dać na scenie. Na krótko przed śmier* 
cią na żądanie jakiegoś teatru warszaw 
skiego dokonał przystosowań dla sce* 
ny (ich ślad jest w II. wyd. utworu w 
1930 r.). Sinko zapowiadał prapremjerę 
w r. 1926 jako „artystyczne nabożeń* 
stwo żałobne Nie doszło ono do 
skutku.

W  parę lat później Papee (w książ* 
ce: „Kwiaty na ugorze" 1929) wystąpił 
z propozycją inscenizacyjną. „Pokaż* 
my — pisał — to misterjum przede* 
wszystkiem w Poznaniu, bo na W iei* 
kopolskiej ziemi się ono rozgrywa i tu 
najsilniejsze powinno wywołać echo". 
Wystawa krajowa zawiodła pokładane 
nadzieje. Po latach zgórą dziesięciu nie 
Poznań, ale Lwówr — miasto Kaspro* 
wicza dał jego .M archołtow i" życie 
sceniczne.

(C . d. n ).
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

I I I .  Km. 895/33. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
w ezw anie  do zgłoszenia '  w ierzytelności.  N a  
■wniosek Polsk iego  B a n k u  Przem ysłow ego 
we L w ow ie  strony egzekw ujące j  odbęd zie  
się dnia 13 l is topada 1934 o godzinie  9 
przedpol.  w Sądzie  grodzkim  m ie jsk im  we 
Lw ow ie  sala N r . I I .  b iuro N r .  1 na zasa = 
dzie ju ż  zatw ierdzonych w arunków  licyta* 
cja  nas tę p u jący ch  rea ln o śc i :  Ks. gr. Lwów. 
W h l .  3572/11. O znaczenie  rea ln o śc i :  Real* 
n o ść  sk łada jąca  się z pgr. 4658/2, 4659/2,
oraz pbud. 2153 łączngo ob szaru  1547.67 m 
kw ad r.  N a  parc . bud. zn a jd u je  się budy* 
n ek  garażo w y, oraz hala. W a r to ś ć  szacun* 
k o w a  wraz z przynal.  62.221 zł. N a jn iżsca  
oferta  31.110 zł. 50 gr.  D o  realności  whl. 
3572/11. ks. gr. gm. m. Lwowa należą na* 
stępu jące p rzy n ależno śc i :  op isane w proto* 
k o le  oszacow ania ,  oszacow ane na kwotę 
1230 zł. 50 gr.  Poniże j  na jn iższe j  oferty  
sprzedaż nie nastąpi.

K o m o r n ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru III.

Lw ów , 4  września 1934. 4933/K

Km. 2288/54. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  G ro d z k ie g o  w B r o d a c h ,  na zasadzie 
art .  602 k. p. c. zawiadamia, żc w sprawie 
egzek u cy jne j  wierzyciela H e rm an a  B aslera ,  
ku p ca  w T a rn o w ie ,  odbęd zie  się dnia 22 
p aźd ziernika  1934 r. god z. 9 rano w B ro *  
dach l icytac ja  pu bliczna  ru chom ości  skła* 
d a ją c y c h  się z 15 płaszczy  dam skich jesień* 
n y c h  k o lo r u  czarn ego i g ranatow ego, które 
m o ż n a  og lądać w  dniu l icytac j i  w mie jscu 
sp rzed aży  w czasie wyżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o .
B r o d y ,  dnia 18. września 1934. 4959k

V I I I .  K m . 5218/33. O b w ieszczenie  licyta* 
cy jn e .  K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  miej* 
sk iego rewiru V I I I .  we L wowie z s iedzibą 
u rz ęd o w ą  we Lwowie przy  ul. P otock iego  
47, ogłasza, że dnia  18 paźd ziernika  1934 r. 
o  godz. 11.30 przedpoł.  we Lwowie przy  
ul.  K o p e r n ik a  54 w garażu sprzeda przez 
p u b l icz n y  przetarg n astępujące  . przedmio* 
t y :  S a m o c h ó d  o s o b o w y  marki „ C h ry s le r" .  
Sp rzed aż  rozpoczn ie  się W p ó ł  godziny po 
czasie w yżej  o zn aczo n y m . W  międzyczasie 
m o żn a  o b e jrz e ć  przedm iot  w ym ien iony  na 
sprzedaż. 4958k

.We L w o w ie ,  dnia 27 września 1934.

IX . K m . 2017/34 . O bw ieszczenie o licyta* 
cji ru ch om ości. K om ornik  Sądu grodzkiego  
m iejskiego we Lw ow ie rew iru IX . M ieczy* 
sław  G rossm an, m ający  kancelarję we Lwo* 
w ie, ul. K ochan ow skiego N r. 21 na pod* 
stawie art. 602 kpc. p odaje do publicznej 
w iad om ości, że dnia 8 listopad a 1934 r. o 
g o d z . 11 we Lw ow ie pl K a p itu ln y . N r . 3 
c dbędzie się l*sza licy tacja  ruchom ości, 
sk ład ających  się z tow arów  galan teryjnych , 
k tó re  p rzy  licy tacji zostaną ocenione. Ru* 
chom ości m ożna ogląd ać w  dniu licytacji 
w  m iejscu i czasie wyże^. oznaczon ym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
R ew iru  IX .

L w ów , 29  w rześnia 1934. 4940 /K

III. K m . 901 /34 . O bw ieszczenie. K om or* 
nik Sądu G rodzkiego M iejskiego we Lw o  
wie R ew iru III. z siedzibą u rzęd ow ą przy  
ul. Jan ow skiej 74 , na zasadzie art. 602 . K. 
P . C . obw ieszcza, że w dniu 23 pażdzierni* 
k a 1934 o g o d z . 13 v f  poł. odbędzie się licy  
ta c ja  publiczna ru ch om ości n ależących  do  
dłużnika we Lw ow ie, przy ul. K o łłątaja  7, 
w e F»mie „Septim us", p rzed m ioty  urządzę* 
n ia  d om ow ego, oszaco w an y ch  na łączną  
sum ę 2 .010  zł., k tóre m ożna ogląd ać w  
dniu licytacji w  m iejscu sp rzed aży w czasie  
w yżej oznaczon ym . 4947k

K om orn ik  Sądu G rodzk iego R ew iru  III. 
[We Lw ow ie, dnia 28 w rześnia 1934.

IV . Km. 887/34 . O bw ieszczenie o licyta* 
cji ru ch om ości. K om ornik  Sądu G rodzkie* 
g o  M iejskiego we Lw ow ie, rew iru IV . Fer* 
d y n a n d  K isel, m ający  k ancelarję  p rzy  ul. 
Janow skiej 18, na p odstaw ie a rt. 602 kpc. 
p od aje  do publicznej w iadom ości, że dnia  
12 p aździernika 1934 o g o d z. 9 .3 0  we Lwo* 
w ie, ul. św. A n n y  5 odb ędzie się licy tacja  
ru ch o m o ści, n ależących  do dłużników , 
sk ład ających  się z m ebli. R uchom ości mo» 
żn a og ląd ać w dniu  licytacji w m iejscu 1 
czasie w yżej o zn aczon y m . 4948k

K om ornik  Sądu G rodzk iego Rew iru IV . 
.We Lw ow ie, dnia 26 w rzśnia 1934.

F IR M Y .

Firm . 830/32 . S półdz. V I. 724. Z m ian y  
dv tyczące  firm y Spółdzielni. D ata wpisu  
d nia 11 lu tego 1933. Brzm ienie firm y : Spół 
dzielnia „G ry f" Z ak ład y  m łynarsko*piekar 
skie z o g ran iczon ą odp ow ied zialnością we 
L w ow ie ul. K adecka 6. S ied zib a: Lw ów ,
ul. K adecka 6 . Z m ian y : C złonek  Z arząd u
H ip o lit Śliwiński i zastępca członka Za* 
rz ą a u  A lfred  Fęczarow sk i zm arli. W  ich 
m iejsce w pisuje się jak o  członk a Z arząd u  
W ład y sław ę Śliw ińską, zam . we Lw ow ie, 
ul. K adecka 6 , zaś jako zastępcę członka  
zarząd u  K azim ierza H artleb a, d ocenta U ni 
w ersytetu  J .  K , we Lw ow ie, ul. Lelew ela 6a.

Sąd O kręgow y W yd ział II.
W e  Lw ow ie, dnia 11 lipca 1932. 4956

ś.
Firm . 1771/33. C .  II .  255 Z m ia n y  doty* 

ezące f irm y S p ó łk i .  D o  re jestru w pisano 
dnia  22 l is to pad a 1933. B rzm ien ie  i siedzi* 
b a  f irm y : T o w a rz y stw o  naftow e „ G o p ło ” , 
S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  od p o w ied zia ln ośc ią  
we L w ow ie , ul. B a to re g o  26. Z m ia n y :  
U ch w a łą  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia  z dnia  23

października 1933 r. dalszymi zawiadowca* 
mi Sp ó łk i  w ybran i  zosta l i :  D r .  J e r z y  Ma*
r ja n  K ozick i ,  zain. we Lwowie, ul. L is topa. 
da 112 i E d w ard  N eh l ,  zam. we Lwowie ul. 
D w ern ick ie go  S. W y k re ś la  się prokurę Dr. 
Je rz eg o  M a r ja n a  K ozick iego .  4954

S ą d  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie, dnia 18 lis topada 1933.

F irm . 1474/32 C .  V I I .  80. W ykreślen ie  
f irm y Sp ó łk i.  D ata  wpisu 23 grudnia  1932. 
B rzm ien ie  i s ied zib a :  „ P o lo n ia "  Zrzc-sze*
nie fa b ry k a n tó w  l ik ieró w  i w ódek Sp ółka  
z ogr. odpow . we Lwowie.  Z m ia n y :  N a 
podstaw ie uchwały W alneg o  Z grom adzę,  
nia  z 26. I X .  1932 r. w ykreśli ła  firmę spółki 
z re jestru po uko ńczen iu  l ikw idac ji .

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II .
W e  Lwowie, dnia 20 gru dn ia  1932. 4924

F irm . 1248/33. P o j .  I I I .  58.  Z m iany  doty* 
czące f irmy. D o  re jestru w pisano d n ia :  1 
grudnia  1933. B rzm ien ie  i s iedziba f irm y: 
M ie jsk ie  Z a k ła d y  E lektryczn e  wc Lwowie, 
R atu sz  I. p. Z m ia n y :  U d z ie lo n o  p ro ku ry  
K a ro lo w i  B arw iczo w i,  inżynierow i,  który  
firmę będzie podpisyw ał z dodatkiem  na 
pro kurę  w skazującym  łącznie z P rczy d c n .  
tem m. L w ow a lub  je d n y m  z W hccpiezy . 
d entów . 4923

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II .  h an dlo w y. 
W e  L wowie,  dnia 29 l is topada 1933.

F irm . 651/33. A .  I. 117. Z m iany  tyczące 
f irm y. D ata  wpisu 20 m aja  1933 B rzm ien ie  
f ir m y :  L. Seelig  i Sy n .  S ie d z ib a :  Lwów.
N o w e  brzm ienie  f irm y : E. See lig  i Syn
przem ysł  drzew ny. C o fn ię to  pro kurę  Jo n a*  
sowi See ligow i i Em ilow i Seeligow i.  Broku 
rent D r .  Ignacy  B erg trau n  zmienił nazwi* 
sko na B er t ra n .  4955

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie, dnia 17 m aja  1933.

F irm . 632/33. A .  I. 299. Z m iany  d o ty c z ą ­
ce f irm y S p ó łk i .  D o  re jes tru  w pisano dnia 
16 m aja  1933. S ied z iba  Lwów. B rzm ien ie  
f i r m y :  P aro w a fa b ry k a  cukrów  i p iern ików  
B ra n d sta d te r  i Ska. Z m ia n y :  W y k re ś la  się 
p ro k u rę  M o jż e sz a  Sc h ó n h au ta ,  w pisuje się 
p rokurę J a k ó b a  Laufera,  k tóry  firmę pod* 
p isyw ać będzie łącznie  z p ro ku rentem  Be= 
n o  B ran d stad terem  z d odatk iem  w skazują ,  
cym na p ro k u rę .  4957

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lw ow ie, dnia 6  kw ietnia 1933.

F irm . 324 /34 . Stow . V . 226. W pis w ykre­
ślenia firm y stow arzyszenia. D o rejestru  
w pisano d n ia : 22 lutego 1934. Brzm ienie i 
siedziba firm y : K asa rękodzielniaza „Gwia 
z d a " , stow . zarej. z ogr. p or, w likw idacji 
we Lw ow ie. N a w niosek likw idatorów  wy* 
kreślą się firm ę z rejestru  h andlow ego.

Sąd O kręgow y W y d z ia ł II .
W e  Lw ow ie, dnia 15. lutego 1934. 4922

Firm . 1179/32 C  IX  146. Z m ian y  doty* 
ezące firm y Spółki. D ata w pisu: 3 lutego  
1933. B rzm ienie firm y: „S ter" Spółka tech . 
n iczn a z ogran iczon ą odpow iedzialnością, 
Siedziba firm y : Lw ów , ul. Łozińskiego 6.
Z m ia n y : D oty ch czaso w y  zaw iadow ca Spól* 
ki F erd y n an d  K ostiuk ustąpił, w jego  miej* 
sce został w yb ran y  zaw iad ow cą W ładysław  
K ozłow sk i inżynier we Lw ow ie.

Sąd O kręgow y W y d ział II.
W e  Lw ow ie, dnia 3 lutego 1933. 4927

U P A D Ł O Ś C I.

I. Sa 22/33 . Postępow anie ugodow e dłuż 
nika Izy d o ra  S chw arza, kupca tow arów  bla  
w atnych  w  G rzym ałow ie, zostało  zastano* 
w ion ę. D łużnik  cofn ął, w niosek u god ow y. 

Sąd O kręgow y W yd ział I.
T a rn o p o l, dnia 18 m arca 1934. 4952

Sa 10/34. Edylkt. U k ład  zaw arty  między  
dłużnikam i Jak ó b em  Sam uelem  i Leonem  
Kim elm anam i, kupcam i w  C zortkow ie a 
ich  w ierzycielam i na audjencji dnia 7«go 
w rześnia 1934 r. zatw ierd zono. 4949

S ąd  O kręgow y.
C zo rtk ów , 21 w rześnia 1934.

I. Sa 20/34 . P ostępow anie ugodow e do  
m ajątku  dłużniczki E lzy  Leim an, kupcow ej 
w K rakow ie, R ynek  G ł. 12 jest zastano* 
w ion ę. 4950

Sąd O kręgow y W y d ział I.
K rak ów , dnia 22 w rześnia 1934.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 11/32, Edyikt. M arja  H ad zick a niezna* 
na z życia  i m ie 'sca  p o b y tu , córka niewia* 
dom ego im ienia i nazw iska ro d ziców , za* 
m ieszkała w  D olinie, p rzed  około  39 laty  
w yjech ała do  R osji i od  tego czasu wszelki 
ślad  o niej zagin ął. W iad om ości o niej na* 
leży  udzielić tu t. Sądow i i k u ratorow i nie* 
znanej z życia i m iejsca p ob y tu  M arji Ha* 
dzickiej, adw . D r. M uszyńskiem u w S tryju . 
P o  upływ ie roku od dnia ostatniego ogło­
szenia Sąd p rzystąpi do uznania wym ię* 
nionej za zm arłą.

Sąd O kręgow y W y d ział I.
W  S tryju , dnia 31 m arca 1934. 4904

T . 25 /34 . E d y k t. Paw eł B łotn icki, syn  
Ja n a , u ro d zo n y  7. w rześnia 1894 w Zadw ó*  
rzu pow . Z ło czó w , zagina! od  roku 1919 
n a froncie  w  Św intuchach jak o  żołnierz  
polski w w ojnie polsko*bolszew ickiej. 
W d ra ż a ją c  postępow anie celem uznania go 
e a  zm arłego w zyw a się, aby o zaginionym  
u w iadom iono do 6 m iesięcy Sąd lub adw. 
D r. F . G ru bera w Z ło czo w ie , k tórego usta* 
naw ia się k uratorem  n ieob ecnego. 4953  

Sąd O kręgow y.
Z ło czó w , dnia 10 w rześnia 1934.

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E.

II . O G Ł O S Z E N IE .

K O L E J Ż E L A Z N A  L W Ó W **B E Ł Z E C  S. A . 
w l.kw idacji.

Likw idatorow ie Kolei  żelaznej L w ó w — 
B e łż e c  S. A .  w likw idac ji  zawiadam iają  
nin ie jszem  P. P. A k c jo n a r ju s z ó w  Spółki,  
że X L I V .  Z w y cz a jn e  W a ln e  Zgrom adzen ie  
A k c jo n a r ju s z ó w  odbędzie  się we Lwowie 
dnia  20 października 1954 o godzinie  l l * t e j  
w lokalu  Pow szechnego B a n k u  Kredyio *  
wego ul. J a g ie l lo ń sk a  N r. 5 — 7 z następu* 
ją c y m  porządkiem  d zien nym :

1) Z ag a jen ie  i w y b ó r  Przew odniczącego 
W a ln e g o  Z grom adzen ia .

2) Rozpatrzen ie  spraw ozdania  K om itetu 
l ik w idac y jn eg o  o czynn ości  oraz R a d y  N ad  
zorcze j  o zamknięciu rach un ków  za czas od 
18 czerwca 1933 do 31 grudnia 1933 i u* 
chwała co do udzielenia a b s o lu to r ju m  Ko* 
mitetowi l ikw id atorów  i R adzie  N a d z o r ­
czej .

3) W y zn acze n ie  w ynagrodzen ia  dla człon 
k ó w  R a d y  N ad zo rcze j .

4) U sta len ie  w ysokości  znaczka obecno* 
ści dla  cz łonków  R ady N ad zo rcze j .

5) W y b ó r  c z ło n k ó w  R ad y  N ad zo rcze j  
na m iejsce ustęp ujących  z p o w o du  ukoń* 
czenia  k aden cji .

6)  W n io sk i  zg łoszo ne  przez PP. A k c jo *  
n a r ju sz ó w  stosow nie do art . 54 R o zp .  P re ­
zydenta R zeczyp osp olite j  P olsk ie j  o Spól* 
kach A k c y jn y c h .

W aru n k i  prawa do g loso w ania  na 
W a ln em  Z grom adzeniu  określa  ij. 19. Sta* 
tutu Sp ó łk i.  4880

W e  Lwowie,  w październiku 1934.
Likw idatorow ie.

II . O G Ł O S Z E N IE .
K O Ł O M Y JS K IE  K O L E JE  L O K A L N E  

Spółka ak cyjn a.
Z arząd  K o ło m y js k ic h  K ole i  L oka ln ych  

S .  A .  zaw iadam ia n in ie jszem  PP. A k c jo n a ?  
r ju s z ó w  Sp ó łk i,  że
X L I . Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A *  

D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W
Sp ó łk i  A k c y jn e j  K o ło m y js k ic h  K ole i  Lo» 
ka ln y ch  od będ zie  się we Lwowie dn. 20 
października  1934 r. o godz. 12 w lokalu  
Pow szech nego B a n k u  K red ytow eg o ,  ul. 
J a g ie l lo ń sk a  5— 7 z nas tę p u jącym  porząd* 

kiem  d z ien nym :
1) Z ag a jen ie  i w y b ó r  P rzew od niczącego  

W a ln e g o  Z grom adzen ia .
2) R ozp atrzen ie  spraw ozdania  Z arządu  

z czynności  oraz R a d y  N a d z o rcz e j  o zani­
k nięc iu  rach u n k ó w  za ro k  1933 i uchwała 
co do udzielenia  a b s o lu to r ju m  Z arząd o w i 
i Radzie  N a d z o rcz e j .

3) U zu p ełn ienie  § 52 Statutu Spóiki co 
do s p o so b u  podpisyw ania  firmy w myśl 
wezwania Sądu O kręg o w eg o we Lwowie z 
dnia 11 grudnia 1933.

4)  L 'stalenie wartości znaczków  obecn o* 
ści za wzięcie udziału w posiedzeniach Ra* 
dy N ad zo rcze j .

5) W n io sk i  zgłoszone przez P. T .  A kcja . '  
nar ju szy  stosow nie do art. 54 R ozp. Prcz. 
Rz. P. o S p ółkach  akcy jnych .

W a ru n k i  prawa do g l os o  v. oz. . ’, na  W a l *  
nem Zgrom adzen iu  określa,  t .  I ż  sta. iuiu 
Sp ó łk i .  4 V 9

Lwów, w październiku 1 z-"ś4
Zarząd.

O G Ł O S Z E N I E  I I  
D y r e k c ja  B a n k u  N afto w eg o  3 .  A .  we Lwo* 

wie
zawiadamia P. T .  A kA o n a r i u - z ć — żc dnia 
1S. października 1954 r. o J« dżinie 17*icj  
odbędzie  się w lo k a lu  B an k u  vm Lwowie 

przy ul. L eona  Sapieho 5 
N ad zw yc za jn e  W a ln e  Zgrom adzenie  

A k c jo n a r ju s z ó w  
z następującym  porządk-err. dz iennym:

1) Sp raw ozd anie  D y r e k c j i  zc ‘-renu intfc* 
resów  B a n k u ,

2) O d w o łan ie  R a d y  \ a d ? o # c z t : ,
3) W y b ó r  now ej R ady  N ad zorcze j .
A k c jo n a r ju s z e ,  zam ierzający  fcra- udział

w Zgrom adzen iu ,  winni z iozyć swe akc je  
n a jp ó ź n ie j  do dnia  10. października 1934 r. 
w Kasie  B anku. W' razie nieme żności  o s o­
bistego p rzyb ycia ,  można udzielić p e łn o ­
m ocn ictw a do zastąpienia, na ktorem w y ­
starcza podpis  bez legalizacji  n o taria ln e j .  
P P .  A k c jo n a r ju s z e ,  rep rezen tu jące  p rzyn c ;-  
mniej 1/10 część kap talu akcy j nego,  iMhgą 
z zachow aniem  przepisów art. 54 prawa l.r 
spó łkach  ak cy jn y ch ,  zgłosić aa porządek 
dzienny sprawy, które mogą być z a m :e* 
szczone w ostatniem ogłoszeniu . 47L0

Z G U B IO N O  d o w ó d  rciestru samochp-du 
ciężarowego N A G  L W . 91054. własność 
Lw ow skiego T o w .  A k c .  B rowa r ó w,  /gl .  
szenia do pow yższej  firmy. 4943

U N IE W A Ż N IA M  świadectwa d o jrza le*  
ści Se m in ar ju m  żeńskiego we Lwowie, wy. 
staw ione  na nazw isko Z c t j i  Stri lccw za­
m ężna P o d h aniu k o w a. 4899

«KO¥PALSKINA>
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.POLMIN' Lw ó w , dnia 4 października 1334 r.

Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

ZaKup ropy bruttow ej
przez „POLMIN1* Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
Na p odstaw ie a rt. 3  ustaw y z dnia 1 m a ja  1923 r. Dz. U . R z . P . Nr. 55 poz. 3 8 7  

„Polm in " Państw ow a Fabryka Olejów M ineralnych ośw iad cza, iż w ykona praw o zakupu  
n astęp u ją cy ch  m arek  ropy bruttow ej, w yprodukow anej w m iesiącu  w rześniu 1934 r .:
B orysław
B itków -P asieczna 1 D ąbrow a  
B itk ó w -F ran co  P olonaise  
B itków -Standard Nobel 
Bitków  Z ofja-Stella  
S ch o d n ica
M rażn ica-W ierzchn ia  
U rycz
P e re p ro sty n a  
Rypne 
O pak a  
Strzelb ice  
Rajskie  
Harklow a  
K ryg zielona

Kryg cz a rn a
K rosn o  w olna od parafiny
K ro ścien k o  wolna od p araf.
Łodyna
W ańkow a
Staraw ieś ciem n a
T u rzep ole
Tyraw a Solna
Klimkówka
Wulka
Iwonicz
W ęglów ka
Równe Rogi w olna od paraf. 
Rów ne Rogi parafinow a  
P otok

G rabow nica-H um niska benz. 
G rabow nica-H um niska p araf. 
Lipinki 
Libusza
M ajdar.-R osulna  
D obrucow a  
Lub atów ka  
Białków ka W innica 
M ęc na Wielka 
M ęcinka
M ęcinka parafinow a
H um niska-Brzozaw
Ja s z c z e w
T oroszów k a
Zaław ie

Innych gatunków  ro p y  powyżej niew ym ienionych, „P olm in " Państw ow a F abryka O le­
jów M ineralnych nie zakupuje.

P o n ad to  „Polm in" Państw ow a F abryka Olejów M ineralnych p od aje  do w iad om ości, 
iż zgodnie z a rt. 2-gim  powyżej w ym ienionej ustaw y u stalo n e zo stały  cen y  ropy bruttow ej 
z m iesiąca  w rześnia 1934 roku za 1 w agon a 10.000 kg. ropy loco  zbiorniki Tow arzystw  
m agazyn ow o-tłoczniow ych , w zględnie lo c o  cy s te rn a  na stacji nadaw czej dla ropy m ark i:

Borysław  . na Zł. 1 .350 — W ulka na Zł. 1 .259 —
Orów w 1 3 5 0 - Iwonicz 11 1.259*—
Popiele n 1 .350 — W ęg ló w k a. 1.215*—
S ch o d n ica . n n 1 .4 8 5 ' - Rów ne-Rogi w olna od
W ierzchnia M rażnica n n 1 .324 ’— parafiny *1 „ 1.269*—
U rycz w 1.529-— Rów ne-Rogi parafinow a łl r* 1.124*—
P ere p ro sty n a n n 1.392’— Rym anów  . ♦1 „ 1.212* —
Rypne n n 1 .3 2 8 '— W ańkow a . „ tt 1 .2 0 0 * -
S łob od a R u ngórsk a n >» 1.3 4 4 '— P o to k r m 1 .7 4 2 '—
K o sm acz  . yt 1 .295.— T o ro szó w k a j. 1.895 —
O pak a tt 1 .350 — R opianka ad Dukla m 1.295*—
B itk ó w -P asieczn a, loco G rabow nica - H um niska

D ąbrow a n » 1.491*— benzynow a « „ 1.664 —
Bitków  Zofja-Stella n n 1.664*— G rabow nica - H um niska
Bitków S tandard-N obel tt » 1.439*— parafinow a ł» Tf 1.394*—
Bitków F ra n co  - P olo ­ H um niska-B rzozów „ t 1.620-—

naise n n 1 .367 '— Lipinki 1.314* —
S trzelb ice  . n n 1 .169 ’— Libusza Tl 1.236- —
Rajskie tt n 1 .304 '— K lim kówka tt „ 1 .2 5 9 * -
H arklow a . u 1 .227 '— Z agórz „ n 1.295 -
K ryg zielona » n 1 . 2 9 0 - M ajdan-R osulna . „ 1.339*—
K ryg czarn a n 1.108 — D obrucow a n t» 1.290*—
S zym bark m 1.329 — L ubatów ka „ „ 1.259*—
Ja s z c z e w  . n

tt 1 .245 '— Białków ka-W innica^ „ „ 1.290 —
K rosn o  wolna od paraf. tt tt 1 .215 '— M ęcina W ielka tt tt 1 .3 9 2 * -
K rosno parafinow a n n 1.196*— M ęcinka . n 1.392 —
K ro ścien k o  w olna od M ęcinka p araf. . „ w 1.321 —

parafiny tt m 1 .215 '— K lęczany . „ i* 1.785* —
K rościen ko  parafinow a *» n 1 .196 '— S ta ra w ieś-biała . Tl 1.884 —
Lodyna w 1.270 '— S ta  a w ieś-ciem n a tt 1.485*—

H ołow iecko ii •i 1 .350-— M orkre Pt „ 1.639*—

Z m iennica w ii 1.241 '— Zaław ie „ ?• 1 .755 —

T u rzep ole . 1 .219 '— T yraw a Soln a •t - 1.350 —
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